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Rękopisma nadzyłane 


Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1go Lipea 1879 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem : 
ma pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
dr. 12 ar. 6 zh. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: — 
na 1 miesiąc 


| na kwartał 
6 marek. 


ostatniego dnia w miesiącu. 


| pocztowym. 


“Cena Czasu za granicą ogłosżona 
każdego numeru. 


jest w tytule 


Kraków 4 lipca. 


Wybory wczorajsze z miasta Krakowa 
do Rady państwa padły na dotychczaso- 
wych deputowanych, Dra Weigla i Dra 
Rydzowskiego w myśl dwóch uchwał 
komitetu przedwyborczego. Wybór pierwsze- 
go z nich nie był wcale zagrożonym; pod 
względem zaś drugiego zasługi, jakie tenże 
położył w Sejmie, w Radzie państwa a na- 
wet w Radzie miejskiej, były solą w oku 
dla tych szczególniej, którzy uczuli się być 
osobiście w interesach swoich lichwiarskich 
i szynkarskich zagrożonymi. Kandydatura 
też Dra Machalskiego nie była postawioną 
dla osiągnięcia wakującej godności posła, 
lecz dla wysadzenia p. Rydzowskiego. Tłu- 
maczy to, że stronnicy jego dawali swe 
głosy oprócz na niego, tylko na Dra Weigla, 
za którym głosowali wyborcy podzielający 
zdanie komitetu wyborczego i zasadę uzna- 
nia dla dotychczasowej Delegacyi naszej 
w Wiedniu, przez powołanie tych samych 
LO PU MEA a EA 

Z tej więc strony, która tę zasadę po- 
dzielała, nie było przygotowanej agitacji i 
ta dopiero rozpoczęła się ostatniej chwili, 
gdy przyszło stanąć w obronie zagrożonej 
zasady i w obronie poważanego i zasłużo- 
nego posła, którego usunięcie nosiłoby na 
sobie cechę wotum nieufności a choćby tyl- 
ko nagany za wieloletnie prace jego na 
polu prawodawczem. Dać mu takie wotum 
przez odmówienie wyboru, byłoby nietylko 
niewdzięcznością, lecz oraz niesprawiedli- 
wością i błędem politycznym, którego wy- 
borcy miasta Krakowa nie powinniby siel 


ką OE ner, 
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Część literacko-artystyczna. 
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XIV. 
Dziennik Diemimy. 


Już zapóźno! rzekła Leonora oparta na porę: 
czy: balkonu. Powóz czeka przed bramą. 5 

Nie jesteśmy już w Guingamp, lecz w Morlaix, 
gdzieśmy wysiadły w oberży przesiąkłej wonią sta- 
jenną. Salon, w którym się znajdujemy, służy zara- 
zem za kawiarnię i restauracye komisantom han- 
dlowym,, którzy tu piją z rana kawę lub herbatę, 
a, wieczorem jedzą obiad i dymią cygarami. Gdy 
ci panowie, jak ich gospodarz nazywa, opuścili 
salę, pozwolono nam roztasować się i korzystać 
nawet z klawikortu stojącego w kącie. 

— Już zapóźno! powóz przed bramą; powtó- 
rzyla Lenora. 

— Można go odesłać. 

— Prawda. 

— Nie sądzę, aby w Huelgoat było co do wi 
dzenia, rzekłam szukając w spisie Murraya wszy- 
stkich miejsc na H 

— Z pewnością nic. 

—. Więc dla tego tylko chcesz tam jechać, aby 
być sam na sam z Marketem ? rzekłam podnie- 
sionym nieco głosem. 

— Dla tego tylko, aby być sam-na sam z Mar- 
ketem — jak to dowcipnie zauważyłaś, odpowie- 
działa siostra moja dumnym tonem , opuszczając 
balkon i stając przedemną w wyzywającej postawie. 

— Sadzitam, że się.już przesycilas twymi wiel- 
bicielami. 

— Miałam ich ‚dopiero... poczekaj!.. rzekła, 
powążnie Lenora szukając liczby w swej pamię- 
ci; miałam ich dopiero dziewięciu — a potem 
dodała z uśmiechem. — Chciałabym dojść do tu- 
zina, i jeżeli pan Scrope jest tak bardzo przy- 
jemnym, na niego teraz kolej, 

‚Powstalam oburzona. Lenora usiadła. przy klaz 
wikorcie i otwarła go. : | 

— Będą was mieć za małżeństwo, zauważyłam 

gniewnie, widząc, że tak ciągle jesteście z sobą. 

— A może też tak jest rzeczywiście, odpowie- 

działą Lenora ze śmiechem, który zagłuszała, wrza- 
_Ma.Ailnie uderzanych Klayiszów, 


Anglii, Belgii, Szwajcścyi, Turoyi 
(niego dnia w miesigen. — Kisty z pleuigdemi | prze- 
opra i Ba ee 
3 ne miezapieczątowame nio podlegają opłacie pooztowaj. — 
nie ranikowanijch nis prayjmuje się, 

akeyi nie zwracają sig, 
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ować na po 


sta naszego wymagał, aby Dr Rydzowski 
był dalej jego reprezentantem. ze 

W Grecyi ostracyzm dotykał 
ludzi znakomitych, jeśli obawian 
zbytniej przewagi lub a 
tak mało ludzi. używają 
ale tylko powagi, należy ie 


wiek znajdą się zawodzie i 


. 


waja widnokrag. ; 


Dr Rydzowski zasłużył się miastu i kra- 
jowi; więc go obalić, poniżyć lekceważe- 
niem, wreszcie zniechęcić, bo im mniej zna- 
komitych ludzi w delegacyi naszej, tem ła- 
twiej: wstąpić do niej każdemu, kto zechce 


lub będzie umiał nie szezędzić zabiegów i 
kosztów. Taka chyba myśl była żródłem 


agitacyi przeciw niemu wymierzonej. Nie 
rozumiemy. współzawodnictwa opartego na 


doktrynie otes-toi, que je my mette — „u- 
stąp sic, bo ja chcę zająć twoje miejsce.“ 


Niech ambicya sięga, gdzie ma dla siebie 


pole, ale nie godzi się targnąć na ludzi 
zasług, pracy i zdolności! Jeszcze. Bogu 


dzięki nie należymy do szkoły Darwina, 
która wyobraża sohie życie, jak walkę, gdzie 
jedna istota pożera. drugą. Byłby to zaiste 


niebezpieczny precedens, uprawniający wszy- 


stkie środki dla dopięcia celu. Zwycięstwo 
p: Rydzowskiego nietylko jest samo przez 


się pocieszającym symptomatem zdrowia pu- 
blieznego, lecz ma „doniosłość moralną 
tak pod. 


wyra 
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:— A niechże nas Bóg od tego zachowa! Nie- 
mogę pogodzić się z myślą, jakbym człowieka 
tego mogła nazywać poprostu Pawłem, lub ści- 
skać go, gdyby był szwagrem moim. Przerażają 
mnie te jegodkrzaczyste czerwone faworyty. 

— Bardzo proszę — nie są wcale czerwone, 
rzekła oburzona, ani nawet. rude. : 

Po chwili rzekłam. Z 

— Dwie kobiety.w położeniu naszem powinny 


więcej dbać o dobrą sławę. Lenoro! to nieprzy-. 


zwoicie... 
— Nieprzyzwoiciel.. rrzerwała moja siostra, 


skoczywszy z taboretu i tupiąc nogami z gnie- 


wu. — Nie cierpię tego wyrażenia, jest ono nik- 
czemne, podłe, służalcze!., Każda rzecz musi być 
albo dobrą albo złą; jeżeli nie jest złą, jest do- 
bra; a przecież nie ma nie złego odbywać spa. 
cer z mężczyzną, którego towarzystwo... 

I nagle zamilkła, jak gdyby jej kto. usta zam- 
knął. Drzwi się otwarły i człowiek, którego to- 
warzystwo... wpatrując się w nią mówi: — Miss 
Lenoro! czy pani gotowa? 

Twarz jego szpetna zdradza miłe zdziwienie, 
jak gdyby dosłyszał co mówiła Lenora, a wla- 
śnie ostatnie te słowa powiedziała dobitnie i głośno. 

— (zy jestem gotową? rzekła Lenora stara- 
jąc się ukryć pomieszanie, Każą mi czekać pół- 
torej godziny i wtedy jak gdyby nigdy nic, przy- 
chodzą zapytać czym, gotowa? 

Przed bramą stoi powóz, który najmniej za- 
sługuje na tę nazwę; jest to ciężka, trzęsąca ko- 
laska półkryta i odwiecznych kształtów. Zaprzęg 
stanowi stara klacz ze Zrebieciem. Uma bąków 
tnie. jedno i drugie. l 

— I to się nazywa podróżować po Bretanii, 
wskazując na skromny ekwipaż, rzekł Scrope szy- 
derczo — wyszedłszy z oberży. Opiera on się 0 0- 
drzwia bramy piękny, dziwnie gnuśny i napół 
zaspany, jak mu się to często zdarza. 

Lenora i Paweł siadają do powozu. Zdaje się 
jak gdyby w chwili tej wstyd ich ogarnął poka- 
zywać się razem tak ostentacyjnie 

— Ruszaj |.. zawołał Paweł na woźnicę. 


.— Góż będziemy robić miss Herrick, gdy. nas, 


naturalni opiekunowie nasi opuścili, zapytał mój 
towarzysz. Słońce padało mu właśnie na jasne 
włosy i delikatny wąsik, który nie osłania kształ 
tnych ust jego, lecz bardziej jeszcze „zwraca na 
wycieczki na osłach ? 

— Zbyt jest gorąco. nti 

— Prawda, > (Dalszy ciąg nastąpi). 
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rlamentarnem, a nie zraził |; 
się niechęcią Krakowian, byłby w każdem | 

le wyborezem, liczącem przeważnie in- 
telligencye, znalazł zapewniony sobie wy- 
bór; ale w jakiem świetle stanąłby Kra- 
ków odpychając takiego męża? Honor mia- 


p 

„w jakimkol- 
w jakiejbadz 
Isferze spółecznej otaczać czcią i szacun- 
kiem powszechnym, bo nie ogół, lecz te 
gwiazdy narodu, co jaśnieją w życiu pu- 
blicznem, w umiejętności i sztuce, nie tyl- 
ko sieją światło do koła, ale oraz widne 
są zdala. Taka plejada naszych gwiazd 
świadczy dopiero, że istniejemy, nie zaś 
owe miliony niedojrzanych ciałek, co okry- 


owyższym względem, będąc oraz 
uznania dla Delegacyi naszej ze 


sloficers, alstryściego Polakas O. 


fo 


aków, 5 Lipca — Sobota. 


Z nes ene a im OE O OC 


cd miejsca wiersza drukiem drobnym (p 


100 egaempl. dla zamiejscowych, a 

uprasza ślę uazesdd nadeziać pra 
. wa Ewowie ajontya „CZASU 
w Paryżu wyig 


Berlinio, Lipsko, Bezylei i Wro 
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Prenumerete przyjmują: 
W Krakowie Administracya „CZABU, nu 
gernia 8. A. Krzyżanowskiego, handel. Rosana: płoszenia (ineraty) przyjmuję się 28 oF 
Nadestane (a 3 stronnicy quiennika) od miejsca 3 
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adela tytonin Ne. 1 prey alley Hallokiaj £ 
pronamasatą p Wincenty Raczkowzki, Panbo 
ogler (takáe w Hambwgu, Frankfureis nad Mosom, 
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Oppolik, Stubenbastel Nr. 3 (także w 
Norymberdze), Q. L. Danbe & Comp. 
) tier & Comp. i 
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to, iż stwierdza potępienie lichwy i pijań- 


trapiących. = 


P. Julian Dunajewski wybranym zo- 
stat ponownie posłem do Rady państwa, 
z okręgu Biala-Sacz-Wieliczka 624 głosa- 
p. Erbowi, który ich otrzymał 
Wieliczce padło na p. Dunajew- 
skieg osów, WWHNowym - Sączu 276, 
w Białej ;49. 0 2% 

Zwycięstwo zatem zupełne, pocieszajace, 
a powyższe cyfry są najlepszym do niego 


|komentarzem, bo przedstawiając niebezpie- 


lezeństwo , które groziło, w jasnem świetle 
stawiają oaiągnięty pomyślny skutek. 
Wybór p. Dunajewskiego obchodzono 


‘Iw Nowym Saczu i w Wieliczce przy dźwię- 


kach muzyki i wystrzałach z moździerzy, za- 
cni obywatele tych dwóch miast zrozumieli 
bowiem doskonale doniosłość tego wyboru, 
który znalazł oddźwięk w ich patryotycznych 
sercach! Nikt zresztą lepiej nie postawił 


jewskiego, jak jego przeciwnicy z Białej, 
jak p. Seeliger, który w przedwyborczej 
mowie oświadczył, iż pomimo wielkich jego 
zalet nie należy na niego głosować, bo jest 


tem samem nigdy nie będzie bronił centra- 
lizmu. Ao cOn l 
Żadna kandydatura nie była w tej chwili 
równie znaczącą, jak kandydatura p. Duna- 
jewskiego w Nowym Sączu, Wieliczce i Bia- 
tej; a w skutku zbiegu okoliczności budzić 
ona musiała najżywsze podczas obecnych 
wyborów zajęcie, i dla tego także wybór 
jego ma dziś niezwykłą doniosłość narodo- 
wą i polityczną. Szlo tu o poskromienie i 
upokorzenie nieenych, ubliżających krajowi 
zachcianek i zamachów, w skutku których 
z dwóch prastarych miast polskich, na wskróś 
patryotycznych, wyjść miał za pomocą trze- 
ciego, w 
waża, poseł obcokrajowiec, niewładający na- 
szym językiem, a już tem samem niena- 
wistny nam, że pokusił się o mandat z tego 
polskiego kraju. Hańbę tę odparli od sie- 
bie godnie. dzielnie, wyborcy Wieliczki 1 
N. Sącza! Chwała im za to i dzięki: chwała 
wielka i dzięki najserdeczniejsze należą się 
także tej garstce Polaków w Białej, co gło- 
sowali jak jeden mąż za p. Dunajewskim, 
a raczej, niby wysunięta pikieta, do końca 
spełnili swój obowiązek, jak na prawych 


_ List z Persyi”. 


W d. 15 lutego otrzymałem rozkaz udania się 
wraz z jednym kolegą do Sułtan Abad. Poczy- 
niwszy przygotowania, które stanowiły : składane 
stoliki, takież krzesła i żywność, jak: kilka kur, 
baran; herbata, cukier, oraz kilka butelek wina, 
najęliśmy 5 mułów, 2 dla służących, a 3go pod ju- 
ki i wyruszyliśmy w drogę 21 lutego. Minister 
wojny ‘w Teheranie przydał nam tłumacza i trzech 
jeźdzeów jako eskortę. 

Nocleg wypadł nam w Husseinabad, gdzie ulo- 
kowaliśmy ludzi i konie we wsi, a sami udaliśmy 
się do tak zwanegó dworu, gdzie prócz starego 
ogrodnika nie było żywej duszy. Kolega mój 
świadomy sztuki kulinarnej sporządził sam wie- 
czerzę. 

Nazajutrz jadąc stepem pagórkowatym ściągnę- 
liśmy na nocleg do karczmy, Haus-y-Sultan. Kar- 
czmy takie pobudował od Teheranu do południo- 
wego morza pradziad teraźniejszego szacha. Są 
to duże murem glinianym obwiedzione czworoboki 
z dwoma podwórzami, z których jedno dla wiel- 
błądów, drugie dla koni i mułów. W około cią- 
gną się murowane cele bez drzwi i okien dla 
podróżnych. 

Następnego dnia, jechaliśmy brzegiem solnej 
puszczy, która cały środek Persyi zajmuje. Nie 
widać tu nawet wrony, czasem tylko jaszczurka 
prześliźnie przez drogę. W miasteczku Kum, 
gdzieśmy następną noc przepędzili, widzieliśmy 
szare sępy olbrzymiej wielkości. Kum odznacza 
się wielkim meczetem z złoconą kopułą, która 
uważaną jest za miejsce cudowne. Uprawiają tu 
wiele jarzyn rozwożonych w dalekie strony. 

W d. 25 lutego ezekało na nas na granicy 
prowineyi Arak trzech jeźdźców z listem francu- 
skim od 'gubernatora z Sułtan Abad, który bawił 
lat 100w Paryżu, tam ukończył kurs medycyny, 
nazywa śię Ali Nagi a nosi tytuł „Hakimał Ma- 
malyk* (doktór wszystkich prowineyj państwa). 
Jeździec wręczający nam list przedstawił się jako 
Nazyr t. j. intendent domu gubernatora i rzekł, 


(że jest na nasze rozkazy i że po drodze stacye 


nie uwagę: — Cóż poczniemy ? Czy nie zrobimy już są przygotowane. Drugim jeźdzecm był ku- 


*) Udzielono nam. mniejszy wyjątek z listu pisa- 
nego 27 kwietnia r. b. z Teheranu do rodziny przez 


strony miasta Krakowa, jak również przez 


stwa, dwóch plag najdotkliwiej lud nasz 


= 


przystało rycerzy, Warunki, w których 


w polskich miastach kandydatury p. Duna-| 


Polakiem i nachyla się d» federalizmu a 


którem ludność niemiecka prze- 


wybór ten się odbył, są świadectwem wyso- 
kiego poczucia nietylko patryotyeznego, ale 
i moralnego naszego społeczeństwa i naszej 
miejskiej ludności, są dowodem tej istotnej 


|siły moralnej, którą posiadamy i którą gó- 


rujemy nad innemi materyalnie nierównie 
silniejszemi. 


Wybór p. Dunajewskiego ma jeszcze | 


inne znaczenie. Szło bowiem także o oka- 
zanie, że zdrowe czynniki i dodatnie Zy- 
wioły są u nas dosyć silne, aby przyjąć 
walkę z nieprzyjacielem zewnętrznym i 
zwyciężyć go samą prawdą, i Ze do tego 
niepotrzebnemi były niezdrowe i ujemne 
żywioły wojujące pustemi frazesami i owe- 
mi nadzwyczajnemi a anarchicznemi środ- 


kami, w których tak bardzo lubowali się| 


ex-secesyoniści, aczkolwiek nazajutrz , po 
ich użyciu potępiają je. I z tego względu 
wybór p. Dunajewskiego ma niezaprzeczo 
ną doniosłość, a że on sam przedstawiał 
zawsze wiernie i dzielnie kierunek dodatni 
i odwagę cywilną, zatem powołanie go na 


przedstawiciela trzech miast, ma potrójne |; 
dodatnie znaczenie. Jest ońo zarazem naj-| 


świetniejszem, najbardziej stanowczem po- 
parciem: i) uświęceniem polityki Koła pol- 
skiego w Wiedniu, oraz łączńości Sejmu 
z Delegacyą, bo ponownie obdarzylo 
zaufaniem najbardziej stanowczego, a je- 
dnego z najświetniejszych przedstawicieli 
Koła polskiego i jego z Sejmem łączności, 
i to zaufaniem ludności miejskiej. Jest to 
najwyrazniejsze oświadczenie się za poli- 
tyka ustępującej Delegacyi, a wraz z wezo- 
rajszym dniem w mieście naszem, jest roz- 
strzygającem w obecnych wyborach. 
Wybör p. Dunajewskiego świadczy za- 
razem o czemś bardzo ważńem i pociesza- 
jącem, o wyrobieniu się zmysłu politycz- 
nego i postępach wykształcenia w zawo- 
dzie publicznym, miast naszych. Jest do- 
dowodem, że zdrowy ‚sad o położeniu poli- 
litycznem oraz rozumne zapatrywanie się 
przeważają nad frazeologią i agitacyą. 
Zwycięstwo jest tem cenniejszem, że się 
nie obeszło bez walki nie tylko: z nie- 
przyjacielem zewnętrznym, ale i z wewnętrz- 
nym przeciwnikiem, ktiry zapuścił za- 


gony aż pod stopy Karpat, skąd zaszczyt- 


ny musiał zrobić odwrót. <P. Dunajew- 
ski‘ w ostatnich (czasach wystawiony był 
najwięcej na pociski, oszczerstwa i zatrute 
zawistnem podejrzeniem strzały. Zawziętość 
przeciw niemu dawała poniekąd miarę jegó 
wartości; posunęła się ona tak daleko, że 
wtedy nawet, kiedy stał naprzeciw niego 


charz, który na mule przywiózł z sobą przyrząd Ä 
kuchenne, trzeci wiózł kalian, (fajkę, w której 


przechodzi dym przez wodę). Każdy Pers używa 


takiej fajki, która jest umieszczona w olstrach; 
za siodłem z jednej strony wisi tykwa z wodą, 
z drugiej naczynie blaszane z węglami. Dojeżdża- 
jąc do stacyi popasowej, kucharz puścił się na- 
przód galopem, aby przyrządzić śniadanie, które 
składały: pilaw, kurezeta i pieczeń barania. Na 


noc zajechaliśmy do wsi Gazi do domu .dziedzi- 


ca. Pers wprowadzając gościa do pokoju tak dłu- 
go stoi, aż mu gość.pozwoli usiąść i nie oddala 
się bez pozwolenia. Dowiedzieliśmy się, że za no- 
elegi nasze gubernator wytrąca właścicielom koszta 
z podatków. 

D. 26 wjechaliśmy w góry, gdzie zaczął padać 
gęsty Śnieg; szczęściem stacya bliska i już o 12ej 
zatrzymaliśmy się na nocleg we wsi Derdziers. 
Nazajutrz po górach i śniegach. zdążyliśmy dość 
późno do wsi Ibrahim Abad. W tej wsi równie jak 
w całej okolicy Sultanabadzkiej wyrabiają dy- 


wany. I nasz gospodarz miał podobną, fabrykę. | 


Jest na to przeznaczony długi wysoki pokój. 
Wzdłuż pokoju pod sufitem osadzony jnst w.mu- 
rze wałek, który się obraca, drugi taki wałek le- 
ży na ziemi. Robota, którą załatwiają kobiety, 
zaczyna się od tego, że od górnego do dólnego 
wałka przeciągają szpagat nitka przy nitce, wie 
szają na hakach w suficie kłębki różnobarwnej 
włóczki i poczynają od szlaku u góry bez ża- 
dnego wzoru; deseń bowiem trzeba mieć w pa- 
mięci. Każdy. kawałek wykończonej roboty zwijają 
na górnym wałku. 

D. 28 zjechaliśmy w dolinę. Z daleka widać 
było Sułtan Abad, a przed miastem wielkie jezioro 


słone. Pół mili od Sułtan Abad czekał na nas 


szwadron kawaleryi; niektórzy jezdzey pokazy- 
wali w dalszej drodze, sztuki. Był to piątek, świę- 
to u Machometanów, cała więc ludność. miejska 
wyległa, aby nam się przypatrzyć. Miasto małe, 
obwiedzione murem z gliny, ma regularne bardzo 
ulice. Pałac gubernatora w gruzach, kilka tylko 
pokojów jest‘ wyrestaurowanych. Udaliśmy ‘sie 
prosto do gubernatora, który nas oczekiwał z kil- 
ku urzędnikami. Po wzajemnych przedstawieniach 
przyniesiono jak zwykle czarną kawę, herbatę i 
kalian. Gubernator oświadczył, iż uważa nas za 
swych gości i kazał nas odprowadzić do przeznaczo- 


nego dla nas apartamentu, składającego się z dwóch | 


pokojów, na pół po europejsku urządzonych: z sto- 
łami, krzesłami, dwiema kanapami, a nawet z umy- 
walnią w sypialnym pokoju. Wieczór zastawiono 


dla niego i dla nas kolacyę w naszym pokoju — 


|zwołać jeszcze dwa bataliony — prowincya sta 


sam p. Erb, pewne organa krajowe pod 
kopywały jeszcze jego kandydaturę. W 

bór ten więc jest dowodem zdrowia nasze 
go społeczeństwa, a zarazem dowodem siły, 
dodatnich i- politycznie wykształconych 
żywiołów. I dla tego znaczenie jego ra 
po za granice kraju, bo naucza, że € 
się liczyć z temi żywiołami, trzeba się li 
czyć z ich uczuciami i przekonaniami. P 
Dunajewski jako ich przedstawiciel, broni 
energicznie i wytrwale praw narodowych 
krajów koronnych i ich autonomii wobe 
roszczeń i zamachów centralistów. Wraz 
z p. Grocholskim uporczywie i konsekwen 
tnie występował przeciw panslawizmowi 
przestrzegał przed niebezpieczeństwami gro 
żącemi od strony Rosyi i od złudzeń 

Rosyi. Podstawą jego działania była łącz 
ność interesów polskich z austryackiemi i 
łączność kraju naszego z Koroną. Nie na- 
leży zatem zapoznawać istotnego na ze 
wnątrz znaczenia jego. wyboru; jest ono. 
autonomicznem, anti-panslawistyezuem i anti 
rosyjskiem a austryacko-polskiem | 
Wybór ten nareszcie powołuje ponowni 
do Rady Państwa w ważnej chwili jedne 
go z najlepszych jej mowców, a do Kola 
polskiego w Wiedniu jednego z najwybit 
niejszych jej członków; wraz z wyboram 
z okręgów gmin wiejskich innych prze- 
wódzców ostatniej Delegacyi, zamyka on 
walke wewnętrzną świetnem zwycięstwem na 
rzecz prawdy, karności, solidarności naro: 
dowej, rozumu politycznego i istotnego pa: 
tryotyzmu, na rzecz polityki Koła pol- 
skiego w Wiedniu i jego spójni z Sejmem 
lwowskim. AAA 


KORESPONDEN 


CYA „CZASU” 


Lwów 3 lipca. 


Agitacya wyborcza, która jeszcze wczoraj bar- 
dzo była słabą, ożywiła się już dziś rano skut 
kiem podniesienia na seryo kandydatury p. Hen- 
ryka Rewakowicza przeciw p. Ludwikowi Wol- 
skiemu. Omnibusy oblepione ee zabieraly 
wyborców z przedmieścia, podobno gdzieś nawet 
muzyka przeciągała ulice, agitatorowie jednej 
drugiej strony uwijali się między przedmieszoza 
nami. Mimo to udział w wyborach jest bardzo nie 
znaczny. Do 12 godz. w półudnie zaledwo dziewięć 
setkilkudziesięciu głosowało, a obecnie (godz. 5% 
po południu) niektóre sale stoją puste. Natomiast 
ruch w rynku i na kurytarzach ratusza znaczny. 
W południe rozlepiono oświadczenie p. Rewako- 
wicza, w którem nadmienia, że wprawdzie na 
zgromadzeniu wyborczem zrzekł się kandydatury, 
gdy jednak kandydaturę jego postawiono bez jo- 


co powtarzało się przez cały ciąg naszego po: 

bytu. W pierwszych dniach robiliśmy „wizyty; 
wszędzie częstują kawą lub herbatą. Potem przez 
kilka dni nam je oddawano. Wreszcie przystąpi- — 
liśmy do poboru wojska. Dotychczas pobór od 
bywał się za pomocą werbunku.: Każda wies lub; 
właściciel płacący podatek, musiał dostawiać re- 

kruta, za każde 10. dukatów podatku jednego. © 
Obowiązany do stawiania rekrutów najmował lu- 
dzi za umówioną roczną zapłatą, a taki ochotnik 
pozostawać musiał w wojsku aż do śmierci. 
- Mieliśmy wybrać dla siebie 1100 ludzi. Guber- 
nator zwołał dwa bataliony po 800 ludzi, z któ- 
rych wybraliśmy tylko 300 ludzi. Trzeba był 


ich pięć — i już mniej skrupulatnie wybieraliśmy, 
aby skompletować liczbę. ASK dY 
W Persyi większa część wielkich panów i u=- 
rzędników jest nam niechętną ; podobno sam Szach. 
tylko chce szczerze reformy. W Sultan Abad by- 
ła agitacya między żołnierzami, aby nie iść de 
Teheranu; przedstawiono im bowiem, że ich chee 
my zabrać do Europy. Po spełnieniu misyi wy 
ruszyliśmy 8 kwietnia tą samą drogą napowrót. 
Gubernator odprowadził nas do pierwszej stacyi. 
Przy pożegnaniu ofiarował mi w upominku sre- 
brny kalian i dywanik, za co dałem służącemu, © 
który dary te przyniósł, dukata, służbie zaś gu- 
bernatora 4 imperały, a tym co nas odprowadzali 
do Kum 2 imperyały. Może to zanadto pańskie 
trynkgeldy, ale trzeba się było stosować do zwy- 
czajów. ; He 
Dnia 17go kwietnia wróciliśmy do Teheranu, 
Żołnierzy naszych mustrujemy rano i wieczór. 
W południe tak jest gorąco, że mimowolnie sen 
zbiera. W. nocy dokuczają nieznośnie komary. 
D. 24 kwietnia była zrana msza, potem recepcya 
u naszego posła hr. Załuskiego, a wieczorem o- — 
twarcie kasyna bez formalnej kolacyi wprawdzie, 
ale za to w kilku pokojach suto zastawione bu 
fety. Wielki Wezyr, kilku jenerałów perskich, 
cala dyplomacya i kolonia europejska — wogóle : 
50 osób było zaproszonych. Widocznie byli wszy- 
sey zadowoleni, gdyż większa część gości roze- | 
szła się dopiero po północy, a ci co grali w karty, 
aż w biały dzień. 


konkurs. Stracił tedy wszystko, co uzbierał mozolną 


racą. 
p Prź ewod. odczytał list Pischa pisany do Sadow- 
skiego, którego treść znaną jest z aktu oskarżenia. 
P. Henryk Janiszewski, rodem z Podola rosyj- 
gkiego, niegdyś nauczyciel, obecnie bez zajęcia, Opo- 
wiada: Przez kuzynkę swoją prosił p. Szeligowskiego, 
ażeby wyrobił mu gdzie jaką posadę; później widząc 
się sam ż panem Szeligowskim, prosił gó 0 danie mu 
uczciwej jakiej pracy. P. Szeligowski oświadczył, że 
za pośrednictwem p. Orzechowskiego wprowadzi g0 
do Tow. kred. m. I istotnie, w jakiś czas później za- 
wiadomił p. Szeligowski świadka, ażeby zgłosił Się 
do Towarzystwa, bo jest właśnie p. Orzechowski. 
Dnia 12 lipca 1877 o godzinie 4 po południu udał 
się świadek z p. Szeligowskim do Towarzystwa, gdzie 
zastał pp. Orzechowskiego , Sadowskiego i Glassa. 
Konferencya cała trwała pół godziny. Sadowski do- 
magał się najpierw, ażeby złożył 15,000 złr., a gdy 
na to zgodzić się nie chciał, zniżył Sadowski sumę 
na 6000 złr., pod warunkiem, ażeby złożone zostały 
natychmiast, bo dekret musi być dzisiaj podpisany, 
gdyż p. Orzechowski wyjeżdża. Świadek złożył na 
tychmiast 6000 złr. w czekach gal. banku kredyto- 
wego, poczem wystawiono mu dekret i składano: ży- 
czenia z powodu imienin jego, przypadających wła- 
śnie w tym dniu. Wyszedłszy z biura Tow. po spo- 
kojnem zastanowieniu się nad przebiegiem całej tej 
sprawy, niepodobał się świadkowi pośpiech, z jakim 
ją załatwiono. Niepodobało mu sie głównie, że Sa- 
dowski, mimo opozycyi z jego strony, domagał się 
bezzwłocznego złożenia kaucyi. W kilka chwil spotkał 
się z znajomym, któremu opowiedział całe zajście, na 
co otrzymał taką odpowiedź: „Zrobiłeś głupstwo, 
wszakże to Towarzystwo bankrutuje*. Bez namysłu 
powrócił świadek do Towarzystwa i prosił Sadow- 
skiego, aby mu zwrócił kaucyę, a on zrzeka się po- 
sady. Sadowski odpowiedział, że dziś kaucyi zwrócić 
nie może, ale uczyni to jutro o godzinie 11 z rana. 
Zamiast o 1lej, przyszedł świadek do prywatuego 
mieszkania Sadowskiego o godzinie 9 i zastał tu p. 
Orzechowskiego, który był zdania, że należy zwrócić 
kaucyę. Gdy świadek przyszedł do biura Tow., oświad 
czył mu Sadowski, że dzisiaj nie może zwrócić kau | 
cyi, bo już nią rozporządził, ale uczyni to niezawo- 
dnie jutro d. 14 lipca. Sadowski dał nawet na to pi- 
semną deklaracyę. Od tego czasu przychodził świadek 
codziennie do Tow. upominając się zwrotu kaucji, 
ale zawsze zbywano go niczem. Świadek rozpoczął 
tedy proces cywilny. W jakiś czas później przyjechał 
do Lwowa p. Orzechowski. Świadek żalił się przed 
nim na postępowanie dyrekcyi. Orzechowski zdziwił 
4 się i zaprowadził świadka do dyrekcyi, która uznała, 
że pretensya jego jest słuszną i że otrzyma pienią- 
dze, skoro nadejdą z Wiednia. Świadek wygrał pro- 
ces cywilny i przystąpił do fantowania ruchomości 
"Towarzystwa. W sierpniu r. 1877 oddał mu Pini 
800 złr. Wręczając mu tę sumę, powiedział, że wła- 
ściwie nie należy mu się, bo przed rokiem nie po- 
winien był jej odbierać z Towarzystwa, przyczem 
dodał, że żałować będzie tego kroku, bo Towarzy- 
stwo stoi doskonale. Z wyjątkiem tej sumy, nie otrzy- 
mał świadek ani centa więcej, tak że należy mu się 
jeszcze 5200 złr. W dziennikach wyczytał świadek, 
że p. Orzechowski zwrócił mu tę sumę. Jest to nie- 
prawdą. Orzechowski przyjął tę pretensyę i pozwolił 
äwiadkowi zaintabulować się z tą sumą na dobrach 
swej żony. Dotychczas płaci p. Orzechowski procenta, 
a kapitał ma zwrócić 1 listopada b. r. Na szczegó- 
łowe pytania odpowiada świadek, że idąc do Towa- 
rzystwa po posadę wd. 12 lipca 1877 r. miał przy 
sobie w czekach 12,000 złr. o czem jednak p. Sze- 
ligowski nie wiedział i wiedzieć nie mógł. Sumę tę 
zamierzał świadek pożyczyć pewnemu znajomemu, któ- 
ry budował kamienicę. O obowiązkach przyszłych 
&wiadka mówił Sadowski tylko tyle, że będą łatwe; 
że będzie pracował w biurze hipotecznem pod panem 
Glassem. Sadowski domagał się natychmiastowego 
złożenia kaucyi. Dnia 13 lipea dowiedział się $wia- 
dek od Dra Goldmana, że jego czeki zostały zmie- 
mone w galicyjskim banku kredytowym. O złym sta 
nie "Towarzystwa nie nie wiedział, gdy składał kaucyę. 
Przewod. odczytał listy Janiszewskiego pisane 
do dyrekcyi, w których stanowczo i nawet niegrzecznie 
domaga się zwrotu kaucyi: następnie dekret nomina- 
E nacyjny, przyczem stawia następujące pytanie: Pytano 
| pana, czy masz dostateczną kwalifikacye do piasto- 
wania tego urzędu? ‘ 
Świadek. Nie. Ale ci panowie wiedzieli, 
łeme pedagogiem i że kilka miesięcy pracowałem 
R w banku włościańskim. (Dalszy ciąg nastąpi). 


że by- 
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GAS n Bobo DT 1600, 


dowoleni z gubernatora, który powołuje do urze« 


binecie ugodowo-konserwatywnym. Utrzymują, że 
p. Glaser nawet jest zadowolony z swój klęski 

borczój we Wiedniu. Przestawszy być człon- 
klem gabinetu hr. Taaffego nie mógłby od razu 
w parlamencie stanąć w opozycyi, bo szedł z nim 
ręka w rękę przez 5 miesięcy, z drugićj stro- 
ny ze względu na swe stanowiska polityczne nie 
mógłby należeć do stronnictwa rządowego. Pan 
Pretis wprawdzie wybranym zostanie z większój 
posiadłości w Ozechach, ale ze wszystkich mini- 
strów jest najbardziej centralistycznym. Zaś p. 
Jplumecky, niewybrany w miastach morawskich, 
ani w gminach wiejskich, nie umieszczony także 
na liście kompromisu szlachty morawskićj, podo- 
bno nawet przeciwnik tego | ompromisu, doznał 
największój porażki osobistej, tak iż on moze 
pierwszy poda sig do dymisyi. Hr. Taaffe for- 
malnie poda się wraz kolegami do dymisyi, ale 
otrzyma polecenie złożenia nowego gabinetu. Jak 
zwołanie sejmów przed zebraniem się Rady pań- 
stw z powodów wyluszezonych w ostatnim liście, 
tak też i złożenie gabinetu stałego w chwili 
dzisiejszćj byłoby politycznym błędem. Po wyj- 
ściu kilku ministrów z dzisiejszego rządu powo- 
łanie urzędników jako kierowników, tj. powierze- 
nie ministerstw szefom sekcyi odpowiadałoby naj- 
lepiéj rytuacyi obecnéj. Hr. Taaffe mógłby w ten 
sposób czekać, aż zbierze się parlament i dopie- 
ro wtenczas przystąpić do uformowania gabinetu 
z łona sił, jakie znajdzie w obu Izbach Rady 
Rady państwa. W pierwszym razie ‘gabinet moze 
zużyć się po części jeszcze przed otwarciem par- 
lamentu. * 


‘Bellak z Lipnika; B. Speicer 
Bremen; W, Hirsch z Berli- 


m 


ki sposób, aby m 
garyą. 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


em 


gt sig on złączyć później z Bul- 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o turgu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 3 i 4 lipca. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wy- 
nosił do 2000 korey, pomiędzy którem niewielka ilość 
była celnej pszenicy, lecz tylko średnie i pośledniej- 
sze gatunki. Ceny nieuległy od ostatniego targu pra: 
wie żadnej zmianie. Zakupowali jak zwykle krakow- 
scy kupcy zbożowi i spekulanci. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 47 do 
511/, złp.; żyto na 227 f. od złp. 27 do 301/, złp.; 
jęczmień na 202 f. od złp. 21— do 25— złp.; — 
owies na 138 f. od złp, 15:— do 18'— złp; groch 
na 250 f. od złp. 25 do 30 złp.; proso od złp. 25 
do 28 złp.; tatarkę od 28 do 32 złp.; jagły od — 
do — złp. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu z braku zagranicznych 
kupców i niewielkiego dowozu zboża odbywał się 
w dość ciasnych granicach, szezególniej co do psze- 
nicy; mdłe usposobienie wywarło niekorzystny wpływ 
na sprzedających, a cena pszeniey spadła o 20 cent. 
Jęczmień z braku chęci kupna płacono o 15 e. niżej. 
Żyto i owies utrzymały się przy cenach z przeszłego 
targu. Na inne produkta, szczególniej strączkowe, po- 
kup był niewielki co także wpłynęło na ich spadek. 

Płacono za pszenicę z6Ha za 100 kilogr. od 8°25 
do 9:20 złr.; czerwoną od 8:50 do 9:50 złr.; bia- 
łą od zł. 8:50 do 9°60 złr.; żyto piękne od złr.6— 
do 6:25 złr., poślednie od 5:80 do 6:— złr.; jęcz- 
mień piękny 0d 5:50 do 5'85 złr.; na paszę od 5— 
do 5:45 złr.; owies od 5:80 do 6:25 złr; groch od 
6-15 do 7:30 złr fasolę od 8°— do 9:25 złr.; jagły 
od 8-50 do 9°50 złr.; bób od *— do *—- złr.; proso 
od 5:— do 5:60 złr.; tatarkę od 550 do 6:25 złr. 
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wybrany ponownie postem Dr Aleksander Dwor- 

ski, w i 

zebiusz Czerkawski. 

wiadomości. W Brodac 

dzy Dr Henrykiem G ottlie bem, 

Komitetu a Sochorem. 
“irden 4 lipca. Rezultat 


Paryż 3 lipca. Książę Hieronim żąda, aby 
partya bonapartystów zaniechala na teraz walki 
z republiką, lecz utrzymywała organizacyę w ce- 
lu wystąpienia wtedy, gdy większość ludu zechce 
wyrzec się republiki. Baj: 

Rzym 3 lipca. Dzienniki potwierdzają, że 
Tzmaił basza zamieszka w. Neapolu. 

Londyn 3 lipca. Rząd przedłożył parlamen- 
towi księgę niebieską pod względem Egiptu. De- 
pesze w niej ogłoszone zaczynają się od 25go 
kwietnia i ciągną się do 26 czerwca. Pismo po- 
sta niemieckiego hr. Miinstera do margr. Salis- 
butego z d. 4 maja stwierdza, że rząd niemie- 
cki wstrzymuje się od wszelkiego czynnego wda- 
nia sig w sprawy egipskie, 0 ile te dotykają kwe- 
styj ogólnej natury politycznej, tudzież mniej wię- 
cej bezpośredniego wpływu na zarząd kraju i po- 
zostawia obronę ogólnych interesów europejskich, 
które są zgodnómi z interesami: Niemiec, skute- 
cznej pieczy mocarstw więcej interesowanych 
Rząd niemiecki zamierza trzymać się dalej tej po- 
lityki. Depesza Salisburego do Lascelles 
z d. 18 czerwca rozbiera powody, które skłoniły 
rząd angielski i 


7 Kołomyi nie ma 
kandydatem 
wyborów z miast 


w Tyrolu, nie zmienił weale dotychczasowego 
stosunku stronnictw. Wielka własność w Czechach 
wybrała listę kompromisową, 10 konserwatystów 


i 18 liberalnych, między którymi ministrów Manns- 
felda i Pretisa. 


instrukeyj zachodzą między członkami 
na jedno. Do tego 
przychodzi jeszcze, że reprezentant rosyjski Wy- 
jechał.. 

Wieden 4 lipca. Hr. Khevenhüller mia- 
nowany jest ajentem dyplomatycznym i jeneral- 
nym konsulem w Bulgaryi. } 


do domagania się abdykacyi 
chediwa. Depesza kończy się temi słowy: Jedyną 
przeszkodą reform zdaje się być charakter che- 
diwa, którego kłopoty finansowe prawie nieochy- 
bnie pobudziły do ucisku kraju, podczas, gdy 
ana: jego zniweczyła przyjacielskie usi- 
owania, aby mu przyjść w pomoc, Zmiana w po- 
lityce nastąpić może jedynie i niewątpliwie przez 
zmianę panującego. des ODM 
tukarest 2 lipca. Komisye lzb rewizyą kon- 
stytucyi zajmujących się, naradzające się nad ró- 
wnouprawnieniem żydów, nie przyszły dotąd do 
zgody. W OG A 
Aleksandrya 3 lipta: Ministrowie miano- 
wani przez Izmaila baszę po ustąpieniu Wilsona 
i Blignieres, podali sig do dymisyi. 
»ashington 2 lipca. Sprawozdanie ministra 
skarbu wykazuje, że dochody w ubiegłym roku 
skarbowym wynosiły 276 milionów dolarów a wy- 
datki zwyczajne prócz procentów od długu pu- 
blicznego 164 milionów. W kasach państwa jest 
a 15 milionów w złocie i 28 milionów w sre- 
rze. | 
Nowy Jork 3 lipca. Telegram z Kingsvon 
(na Jamaice) z d. 2 b. m. donosi o wybuchu gro- 
źnych niepokojów w Port-au-Prince (stolica 
republiki Hajti). Powstańcy strzelali do senatu; 
senatorowie ratowali się ucieczką. Wielka liczba 
osób jest ranionych. Zaburzenia trwają dalej. — 


Som piro 


Osoby dobrze świadome rzeczy zwracają naszą 
uwagę, że X. Ozarkiewiez wybrany do Rady pań- 
stwa z okręgu gmin wiejskich Kołomyji, powszech- 
nie szanowany był zawsze przez posłów polskich 
jako zacny kapłan w niczem nigdy i nigdzie nie 
występujący przeciw spółeczeństwu polskiemu. Ta- 
kich zatem jak on Rusinów powitać możemy ser- 
decznie i z prawdziwem zadowolnieniem. . 

Z powodu wzmianki w liście p. Rapaporta u- 
mieszczonym w Nrze 150. Czasu, „iż komitet cen- 
tralny według przyjętej zasady o tyle tylko wpły- 
nie na wybory z Izby handlowej, aby uchylić kan- 
dydatury antinarodowe*, należy nam przypomnieć, 
iż podczas ostatnich wyborów do Rady państwa 
komitet centralny postawił stanowczo w Izbie 
handlowej tutejszej. kandydaturę p. Mendelsburga, 
a przewodniczący w komitecie szczególny położył 
na nią nacisk. 

"Według ostatnich doniesień kryzys ministe- 
ryalna w Prusach ma być jeszcze tego tygodnia 
załatwioną, nie zaś przeciągać się po za sesye 
parlamentu; idzie bowiem szezegölniej o to, aby 
nowy minister skarbu podzielał zapatrywania się 
kanclerza. Ma być nim podsekretarz stanu Bitter. 
Ks. Bismark nie chce mieć ministra z własnem 
zdaniem, a Bitter jest tylko prostym urzędni- 
kiem pełniącym rozkazy swego przełożonego. 
Falk i Friedenthal otrzymali także dymisyę na 
swoją prośbę. Organa półurzędowe dają poznać, 
że Falk w zupełnej zgodzie zostaje z kanelerzem, 
ale ustąpić musi, by nie zawadzać układom 
z Rzymem. 

Powyżej zamieszczamy osnowę testamentu ks. 
Ludwika Napoleona dosłownie z Gaulots, gdzie 
tenże był' naprzód ogłoszony. 


doniesień z Konstantynopola umowa między 
Francyą a Anglią w kwestyi egipskiej przyczynia 
się także do zgodności w sprawie granicy greckiej. 
Przez porzucenie dwuznacznej postawy Anglii jest 
nadzieja pomyślnego rozwiązania tej sprawy; ale 
Janina pozostalaby prawdopodobnie przy Tureyi; 
zresztą granica byłaby wytkniętą w myśl artyku- 
łu XIII. Niemcy zapewniły 
do zdania Franeyi; Austeya uczyni to samo nig- 
wątpliwie. Włochy dotychczas chwiejące się, be- 
dą musiały trzymać się wyłuszczeń Cortego na 
kongresie berlińskim, skoro Francya i Anglia 
stoją razem. . | 
Berlin 3 lipca. Układy względem objęcia 
trzech opróżnionych posad ministeryalnych, 89 
blizkiemi końca. Nominacye spodziewane są boz- 
zwłocznie. ¥ 
Berlin 3 lipca. 
nistra skarbu naznaczony jest podsekretarz stanu 
Bitter a na ministra wyznań naczelny prezy- 
dent Szląska Puttkammer. Nominacya mini- 
stra rolnictwa waha się jeszcze między Seyde= 
witzem prezesem parlamentu, a deputowanym 
Luciusem. 
Wersal 4 lipca, 
przeciw 107 powrót Izb 
wiła wniosek o przysiędze wojska. 
Rzym 4 lipca. W skutku 
podatkiem od mlewa, kwestya gabinetowa wysta- 
piła wyraźnie. 


Ciągnienie losów kredytowych 1 lipca. 

Główna wygrana 200,000 złr. padła na ser. 
3984 Nr 7; 40,000 złr. wygrywa ser. 450 Nr 58; 
20,000 złr. ser. 3314 Nr 98; po 5000 złr. ser. 502 
Nr 86, ser. 1542 Nr 61; po 3000 złr., ser. 360 
Nr 96, ser. 502 Nr 3; po 1500 złr. ser. 1542 
Nr 32, ser. 1957 Nr 87, ser. 2885 Nr 10; po 
1000 złr. ser. 450 Nr 81, ser. 2066 Nr. 1, ser. 
3314 Nr 1 i 87. 


Ciągnienie losów m. Wiednia 1 lipca. 


Główna wygrana 200,000 złr. padła na ser. 
1516 Nr 56; 50,000 złr. wygrywa Ber. 707 Nr. 48; 
10,000 złe. ser. 1562 Nr 49; po 1000 złr. ser. 
1562 Nra 71 i 75, ser. 1635 Nra 3 i 100, ser. 
2683 Nr 9. 

Wieden 3 lipca. y 

A Okowlta. Na naszem targowisku przy 
braku transakcyj notujemy nom. bez zmiany 29 złr. 
Peszt, 2go lipca 27—— 27:50 złr. — Wrocław, 
2go lipca: na lipiec 51:10 mrk. płacono; na 
lipiec-sierpień 51:10 mrk. płacono. — Szczecin, 
2go lipca: w miejscu 53:80 mrk., na lipiec-sier- i ; 
pień 52:50 mrk., na sierpień-wrzesień 5310 mrk.,|, a. Pradze, nietylko aby sam 
na jesień 52°80 mrk. — Berlin, 2 lipca: w miej- jako właściciel dóbr w Czechach oddać głos swój 
sen 53:40 mrk., na lipiec-sierpień 52:60 mrk., na|P 
sierpień-wrzesień 53:20 mrk., na wrzesien-pazdzier- 


ia 8 lipca: -Senat przyjął 159 głosami 


nik 58-— mrk. — Paryż, 2go lipca: na ten miesiąc I : h Br 
53 frank, na sierpień 53:75 frank, na -wrze- losem: Auerspergiem a. hr. Clam-Martinitzem. Ro-| priy wezyr Mahmud Nedim basza przybył| Londyn 4 lipca. Daily News donoszą z Čap- — 
zumie się samo przez się, że hr. Taaffe przy tej | z onstantynopola. Przyjazd jego poruszył u-|town pod d. 6 czerwca. Rozpoczęte są układy 


sień-grudzień 54 fenk.. : i 
7 z Keczwajo o pokój, gdyż 


szenie broni. 


— Wieden 4 lipca godz. 2 min. 80 


ż sądzono, że zastąpi on Cheire dina. 
nak zapewnił tego ostatniego i szeika 
ul-islam, że ten przyjazd niema doniosłości po- 
litycznej. Wszelako wierzyć tym zapewnieniom 
nie można. W Stambule knuje się jakaś intry- 
ga mająca utorowaé droge wpływowi rosyj- 
skiemu, a to za przyrzeczeniem Sułtanowi, iż bę- 
dzie mógł odzyskać władzę nad Egiptem. Zaprze- 
niewątpliwie uczyni pewne kroki. Bez nacisku na | czono także, aby Anglia i Franeya protestowały 
wybory, stronnictwo wiernokonstytucyjne utraciło | przeciw uchyleniu firmanu z r. 1873, gdyż tylko 
wielką ilość mandatów ; fakt ten powinien p. posłowie tych państw robili w tym względzie przed- 
Herbstowi i towarzyszom wiele dać do myślenia. stawienia, ale nie wnieśli formalnej protestacyi. 
Hr. Taaffe będzie miał większość w` parlamen- Times donosi, nawet z Berlina, że Rosya przy- 
cie, oprze się bowiem na prawicy w środku Izby. |rzeka Porcie odzyskanie Bośni i Hercegowiny 
Po wyborach pierwszem jego zadaniem będzie | pod warunkiem, iż obie te prowineye uzyskają 
rekonstrukcya gabinetu. Mówią, że pp. Glaser, autonomię, podobnie jak wschodnia Rumelia. Fran- 
Pretis i Chlumecky z pewnością, ustąpią, że atoli |cya ma być wciąganą w sojusz 2 Rosyą a na 
pp. Stremayr, Horst, Mansfeld i Ziemialkowski tomiast między Austryą, Niemcami i Anglią na- 
zostaną w gabinecie. Pierwsi trzój, zwłaszcza pier- stąpić miało większe zbliżenie się ze względu na- 
wsi dwaj z natury rzeczy nie mogą zasiadać W ga” politykę wschodnią. Grecy w Rumelii nie są za- 


mysły, gd 
Sułtan je 


Wieden 1 lipca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1612, grednio-ciezkiej wegierskiej 1406, 
ciężkich bagonów 1337; razem 4355 sztuk. 

Galicyjską płacono od 28 do 34, 35 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 27 do 29 złr.; ciężkie bagony 29 
do 31 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffé Stirbok. 


że wielce wpłynąć na pojednawcze załatwienie 
sprawy czeskićj, tudzież na skład przyszłego ga- 
binetu, do którego wejdzie zapewne jeden z Cze- 
chów bądź z teką, bądź bez teki. Hr. Taaffe 
wielką przywiązuje wagę do pozyskania Czechów 
niemieckich dla programu swego i w tój mierze 


Kursa. 
po pol.— Renta pa 
68:60.— Renta z 
12650. — Akcye 
Akcye kredytowe 
Srebro —'—. Napoleony 
87:25 — Losy z roku 


ota 78:20. — Losy z r. 1860 
265:90. — Londyn 116—. — 
9:22—.— — Lombardy 
1864 158°25. 


135'—. — Akeye kolei 


Lwowsko-Ozerniowieckiej 
Anglo-Bank 125:40. 


weg. półn.-wschod. 127:50. — 


-- Przyjechali do Krakowa od 3 do 4 lipca. 


HOTEL POLLERA. Z. Trost ze Lwowa; Em. 
Rappaport z Wiednia; A, Moszyński z Warszawy; 
J; Vohla z Karlsbadu; T. Zapalski z Żydowa; Fr. 
Czaykowski z Baranowa; M. Hartenstein z Szozeci- 
na; F. Zabłocki z Oświęcimia; N. Nehm z Fürth; 
B. Kałuski z Rokicina; T. Bargez. ze Lwowa; Dr M. 
Brzeski z Galicyi; F. Kużmiński z Lublina; L. Bru- 


Ruble 11375: — 6% 
kredyt. Ziem. 91:50. 
Usposobienie giełdy : lepsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIAŁNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Tarnopolu również ponownie Dr Kus 


aa Morawie i Bukowinie, oraz wyborów wiejskich — 


do Paryża. Lewica posta- 


Banku Narodowego 819'—. == 


dów samych ul pane i organizuje kraj ten wta- — 


Lwów 8go lipa (pryw) W Przemyślu : 


h wybór ściślejszy mię: : 


Wieden 4 lipca w południe (pryw.) Według A 


świeżo, iż przystąpią  - 


Bióro Wolfa donosi: Na mi- 


wotum Izby nad ` 


ofiarował on zawie” 


ierowa 66 95.— Renta srebrna 


6% Listy zast. hipoteczne 95'10 — Marki 5T—. — 
Listy zast. galic. Zakładu 


x 


— Akeye 
kolei Karola Ludwika 23575. — Akeye kolei 


Pomocnika | 


dwóch uczniów | 


Ñ potrzebuje (1505 6 6) © 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Wład. Makowskiego w Erakowle. 


Wyyadł 


w Zarządzie Drukarni „Czasu* 


Tom IV dzieła 


„Aleksander 
war 


| 1 m i syne SĘ 


osobno 


vielopolski 


AWAY, zawierający: 
Historyę Królestwa konstytucyjnego 
(1815 — 1830). — Papiery dyploma- 
_ tyczne z r. 1831. — List szlachcica 
ka polskiego i t. d. (16432-) 


Cena zł. 8 w. a. 


. Bzepa polna 
lite po 65 ent., a garniec 2 złr., do naby- 
cia u podpisanego. Przez Tarnów w 
 Gumniskach. (1692-1-4) 
Stanistaw Korsynek. 


sm Kwaśnicki 


zamieszkał przy ulicy s. 
Anny pod L. 192, naprze- 
 Chw autoin „Victoria“. 

BZ 691 1-3, 


Milku pilnych 


-czeladzi stolarskich 

znajdzie w Wisegradzie w Bośni 
korzystne zatrudnienie. Podróż na własny 
koszt. Bliższej wiadomości udzieli Z. Kur- 
kiewicz, inżynier, w Krakowie przy. ulicy 
Różannej pod Nr. 400. 


-Rodowita Niemka, 


posiadająca dokładnie język niemie- 
cki i francuski a początki włoskiego, 
piękne roboty — w wieku średnim, 


(1662-1-3) 


ROZPISANIE KONKURSU — 
celem wykonania rzeźb fig 
wy gmachu sejmowego we Lwowie. 


L. 22266. (1622-2-3) 


$. 1. Do wzięcia udziału w niniejszym konkursie zaprasza się li 
artystów polskiej i ruskiej narodowości. 

$. 2. Przedmiotem konkursu jest wykonanie następujących rzeżb 
figuralnych : 
A) poz. 1) Grupa z trzech figur na attyce, nad głównem wejściem do 

es gmachu od strony ulicy Stowackiego. 

Środkowa figura stojąca ma przedstawiać geniusza oj= 
czyzmy rozpościerającego swą opiekę nad Galicyą i Wiel. 
Ks. Krakowskiem, reprezentowanemi przez dwie boczne sie- 
dzące figury, wyobrażające Wisłę i Dniestr. 
Cała grupa ma być tak skomponowana, aby wypełniła trójkąt 
wysokości 4 mtr., długości 7:75 mtr. | 


B) Czterech (4) figur przed attyką głównego ryzaliatu od strony ulicy. 


Słowackiego, wysokich 4 mtr. włącznie z plintą 25 em. wy-| 


soką. — Mianowicie mają te figury przedstawiać: ik 
Prawdę przeglądającą się w zwierciedle, które trzyma 
w ręku — i y 
Miłość z zapaloną pochodnią — po jednej stronie; 


poz. 2) 


poz. 3 
poz. r Wiarę, nie z krzyżem, ale z gwiazdą na czole — i 
poz. 5) Sprawiedliwość z szalami — po drugiej stronie. 
C) Dwóch grup, każda z trzech figur stojących — środkowa figura wyż- 
sza, boczne dwie figury niższe — stanąć mających po obu 
stronach głównego wejścia do gmachu na wysokości poziomu 
ulicy, na postumentach około 2 mtr. wysokich. — Grupy te 
mają wyobrażać: 
Oswiate i 
Pracę — i mają być skomponowane w trójkącie 4 mtr. wy- 
sokim, 31/, mtr. długim — włącznie z plintą 15 cm. wysoką. 
D) Dwóch grup, każda z dwóch figur na jednym postumencie stojących, 
21/, mtr. wysokich, włącznie z plintą 15 cm. wysoką — 
umieścić się mających w głównej klatce schodowej po-_ obu 
bokach wejścia do sali sejmowej. — Jedna grupa ma przed- 
stawiać: RER M 
Mieczysława I. i Kazimierza Wielkiego — 
| druga zaś | 
poz. 9) Włodzimierza Wielkiego 
Wielkiego. 2 
S. 3. Do konkursu mają być przedstawione modele na każdą poje- 
dynczą pozycyę. Każdemu z pp. artystów zostawionem jest do woli przed- 
łożyć modele albo na pojedyncze, albo na kilka, albo na wszystkie po- 
wyżej poszczególnione pozycye. 


. 
) 


poz. 6) 
_ poz. 7) 


poz. 8) 


iJ arosława 


2 


Modele do konkursu nadesłane, maja być obliczone na wykonanie + 


rzezb z piaskowea. Wysokość tych modeli ma wynosić 40 cm., wykoń- 
czenie zaś ich ma być takie, ażeby możebnem było dokładne ich rozpo- 


zdrowa, wesoła, znana najchlubniej|znanie i ocenienie pod względem artystycznej wartości. 


_w domu obywatelskim w okolicy Kra- 


$. 4. Za wykonanie w rzeżbie z kamienia figur i grup w $. 2 wy- 


kowa — poszukuje miejsca szczególnionych, oznacza się następujące nieprzekraczalne ceny : 


za guwernantke. Zgłosić sie 
można do handlu Wgo Zaplatalskiego 
w Rynku osobiście, albo listownie 
_ pod adresem: M. Montoyer w Kra- 
_ kowie. (1663) 


- Cierplacy na rupturę 


oir ymajg na cpłatne zapytania najchętniej darmo 


tak wprost jak przez następne firmy obszerny opis į tudzież lokalność na pracownię, 


Yźycia catkom nies'kodlięej maści ruptaro- 
wej dolnych części ciała Gotti. Star- 


semeggera W Herisau (w Szwajcaryi). Doli winien 


teg» opisu dołączono sanóstwó znakomitych Świs- 
 dectw i podzigki wii zupełnie wyleozonych. Roz- 
 Byłka dö wazıs kion krajów. Cena maści 3 złr. 20 o. 
ua, sloik. Do nabycia w aptekach WWiktora Re- 
dyka w Mrasowie i Zygm. Huckera 
"ws Lwowie, (1658 1-3: 


Wywarami nie karmi sig! 
-Obora holenderskiego bydła do chowu, 
pełnej krwi, w Schalscha pod Gli- 

= wicami w Pr. Szlązku, poleca 
=- 15 sztuk cielnych i bliskich 
u ocielemia jałowie 
 najszlachetniejszego, najlepszego i najpię- 
kniejszego rodzaju po 140— 180 złr. za 
sztukę, również tryków do chowu 
zdolnych do skoku po 180—210 
zir, za sztukę. (1661-1-6) 


wr. Asakta zawiersjąco peł 
>: ną bkuteczność 
roślimy ke- 

kowej (obja- 

śnienie o ich 

użyciu przeciw 


|12ej w południe. Zwloka 


e . . . 


za grupę poz 1 de 5000 ztr. 
za każdą figurę poz. 2, 3, 4, 5 po 750 złr. 
za każdą grupę poz. 6, 7 po 5000 złr. 
za każdą grupę poz. 8, 9 po 2000 złr. 


W cenach powyższych nie jest objętą cena kamienia, który będzie 
dostarczony przez fundusz budowy. Prócz tego daje tenże fundusz bez- 
płatnie rusztowania, przyrządy i robotników do wyciągania i osadzenia, 
o ile ta w gmachu sejmowym da się zna- 
leść. Artysta ponosi koszt urządzenia i odpowiedniej adaptacyi pracowni 
przy danej pomocy w rusztowaniach i robotnikach pod swoją 
odpowiedzialnością uskutecznić wyciągnięcie i osadzenie rzeżb przez sie- 
bie wykonanych. 


§. 5. Modele rzeżb w $. 2 wyszczególnionych, mają być nadesłane 


Wydziałowi krajowemu do dnia 30 września r. b. do godziny 
w nadesłaniu pociąga za sobą wykluczenie 
z konkursu. 


Do każdego nadesłanego modelu winno być dołączone nazwisko au- 


tora w opieczetowanej kopercie, opatrzonej odpowiednią dewizą, która |" 


także na modelu umieszczoną być winna. W tejże samej kopercie ma 
być złożoną deklaracya, iż artysta podejmuje się wykonania odnośnej 
rzeżby w kamieniu według warunków $. 4, po cenie tamże oznaczonej 

$. 6. Po upływie terminu w $. 5 oznaczonego, nastąpi przez prze- 
ciąg dni 8, wystawienie nadesłanych modeli na widok publiczny, a na- 
stępnie ocenienie ich przez komisyę, którą Wydział krajowy zamianuje. 
Nazwiska członków komisyi zostaną ogłoszone przed upływem terminu 
konkursowego. Komisya będzie obradowała pod przewodnictwem Mar- 
szałka krajowego lub jego zastępcy. Zadaniem komisyi będzie ocenienie 


nadesłanych modeli ze stanowiska bezwzględnej artystycznej wartości. oy 


Z pomiędzy modeli warunkowi temu zupełnie odpowiadających, przed- 
stawi komisya Wydziałowi krajowemu na każdą pozycyę, najwięcej trzy, 
ułożone w porządku ich wartości artystycznej. Po powzięciu uchwały 
komisyi, zostaną koperty, należące do prac za odpowiednie uznanych, 


[otworzone i wynik konkursu publicznie ogłoszony. 


(„igułki IM) darmu, zswazo do nabyc a w Mogun- 
wył, Mohrenspotheke i w składach: w Krakowie 
m apt, Redyks, wo Lwowie u J. Bei-era apt, w 
 Wisdnin u C. Haubnera Euyelspotheke Hof Nr. 6, 
 gEłówny skład dla Anstryi (231-22-50) 


1INowości dla mężczyzn! 


40 sziuk 


zajımujacych optycznych obrazków 
 cznrodziejskich za zaliczką tylko A zAr. 
_ Bajeczna!!! Dokładnie regulowany, piekny 
dobrze idacy plastycznie pozłacany zegarek 
-v długim łańcuszkiem, z 2 letnim pisemnym kwi- 
tem poręczenia, że dobrze idzie. Sztuka za za- 
_Jiezką tyl@o A złr. (1490-2-6) 
= WWrażenie!!! Na całe życie Niepotrzeba 
zapałek! C. k. uprz. maszynki do zapalania; 
zgrabna zapalniczka kieszonkowa czarodziejska, 
zapala się sama za pociśnięciem u góry 1 jest 
dlatego niezbedna dla każdego gospodarstwa do- 
nowego. Sztuka za zaliczną tylko 50 cent. 
'Neszcze tego nie było! Mompletny 
armitur do pelenia, skladajacy sie z wiel- 
kiej prawdziwej piankowej fajki z okuciem ze 


Erster Wiener 


Oommisions -Gesohalt 


a Wien Il. Circusgasse 31. 


~ Cacionkami Drukarni „CZASU.“ 


Ostateczna decyzya, czy i które z nadesłanych do konkursu modeli 


mają do wykonania być użyte, przysłuża Wydziałowi krajowemu. Gdyby | 


przy modelach przez Wydział krajowy do wykonania przeznaczonych, 


okazała się potrzeba uskutecznienia mniejszych zmian, przez komisyel, 


znawców za pożądane uznanych, winien artysta zmiany te w granicach 
indywidualnej artystycznej wolności, bez osobnego wynagrodzenia usku- 
tecznić. Po zapadłej decyzyi Wydziału krajowego, zostaną pde 


artystom za poprzedniem zgłoszeniem się tychże i wylegitymowaniem. 
_ Koszta przesyłki tam i napowrót modeli przez komisyę Wydzia 
krajowemu, jak wyżej przedstawionych ponosi fundusz budowy. rę 


§. 7. Wzajemne prawa i obowiązki Wydziału krajowego i pp. ar- a 
tystów, którym wykonanie robót poruczonem zostanie, będą przedmiotem | %4 
kontraktów zawrzeć się mających, w których postanowione będą także 


bliższe szczegóły co do terminu wykończenia robót, to do wypłat it. p. 
Należytości stemplowe od tych kontraktów poniesie fundusz budowy. 


$. 8. Wszelkich wyjaśnień udzieli bezzwłocznie na piśmienne lub| 


ustne zapytania, artystyczny kierownik budowy p. Juliusz Hochberger 
i prześle zamiejscowym pp. artystom na żądanie autografie fasady głó- 
wnej o ile zapas starczy. 


I Wytsiala kınjowego Królestwa Galieyi i Lodom. i Wiel, Ks. Krakowskiego, | 


We Lwowie dnia 20 czerwca 1879 r. Grott. 


uralnych dla budo-|ewartej klasy szkoły śre 


/ i e dol Y 
wykonania nieprzyjęte, tudzież koperty nieodpieczętowane zwröcone-pp.|} 


łowi| 58 


= OZAB x Soboty 5 Lipoa 1879. 


Prazka akademia 


Wpisy na następny rok szkolny przyjmują się codzien«ie do 15g0 
przyjęcia jest wykazanie się skutecznego utzęszczania do 
dniej. Wyższe studya dają prawo do wejścia w odp>wie- 
dnią wyższą klasę. W razie choroby znajdą nezniowie w szpitalu handlowym bez- 
płatną opiekę. Ukończeni uczniowie mają, wedle $. 41 przepisów o obronie krajo- 
wej, prawo do jednoroeznej ochotniczej służby wojsko 
szernych prospektów i innych objaśnień udziela najchętniej 


z polecenia Rady zawiadowezej 


września. Warunkiem 


wej. 


Karol Arenz, dyrektor. 


Nauczycie kawaler, w śred- 
dniący się przez dłuższe lata kształceniem 
dzieci tak naukowem, jakoteż moralnem, 
po obywatelskich domach na wsi, udziela- 
jąc nauki szkół wydziałowych czyli nor- 
malnych, oraz francuskiego języka i mu- 
zyki na fortepianie; poszukuje odpowiedniej 
osady na wieś pod najumiarkowańszemi 
unkami. Bliższa wiadomość pod adre- 
m B. G. przy ulicy Floryaúskiej pod 
L. 355 na Iszem piętrze w Krakowie. 
(1618-2-3) 


Mieszkanie 


[na I. piętrze, w domu F. Hochstima 
| przy ul. S. Gertrudy, składające się z 2ch 
“}pokoi i kuchni, jest każdego czasu 


do wynajecia — a 3 pokoje, przed- 
pokój i kuchnia na parterze od 1go paz- 
dziernika b. r. (1636-2-3) 


FU uływa sig z niezawodr yu. 
skutkiem przeciw nerwo- 
ię Gł wyma kaszlom, kata- 
| mi row, koklmszowi, 
th: bezsenności i wszel- 
kim clerpieniom piersiowymi. 

Zadawslwa lekarzy i chorych. Łyżeczka od ka- 
wy »ystaroza. 

W Parysiu, nlios V vianne, 36, w aptece Dra Cha- 
blo, w Krarowie w aptos p. J. Treuczyńnkiego 
i w apt-ce p. W. Redyke, —- w Ozerniowcath-w ap- 
tsca p. Golichowskiego, — w Bisnis awowie w mt 
p. F. Btechera (1219 7-) 


dnim wieku, tra-| $ 


Uprasza się gości mają 


y as 


kuracye do (1638-3-3) 


Zogiestowa, 


aby poprzednio sie porozumieli z Za- 
rządem o mieszkania, gdyż z braku 
tychże mogą doznać zawodu. 


Niezawodny Środek da wytęgienią 
SZCZUrÓW i myszy 
wm Bij sze,ćluej saloaing,, że na da 
dne zresztą z zwiarząt dom: wien nie dzia: 
trająco. 

Cons puszki wniejszej sir, 1’— 

a Mękżej „ 150 - 


i bid * E 
Dostać raużna wraz y pro plo nżycia por 


adresom; Bt. W Seis mig fermacy 


+ Uściu Jezuiosiem, pocria Sie 
dliszowico. (1272-22 24 


Mauryoy Langrook 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74 
sprzedajs zo swego składu somisowego : 

blachę cyntową — pepe berlińską — Jaget 
szłąski lub angielski — posadzkę ¢ghowy lub 
fornirowaną rozmuitego rodzaju, po umia: kowanych 
cenach fabrycznych. [ 607-5-19] 

Zułatwiani zarazem gotowa roboty 3 powyższych 
matetyałów pod k- r ystnemi warunkawi, 


anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, chorób 

kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych, wad 

sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i 
zepsucia krwi, zapomocą ; 


ARSENIANU ZŁOTA SPOTEGOWANEGD 


Dra ADDINSON 


I KROPLI ODRADZAJĄCYCH 


Dra SAMUELA THOMPSON. 


Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 
tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom , które próbowały bezskutecznie le- 
karstw żelazistych lub dawnych środków krew przec yszczających. Niemasz metody 
leczenia, ktöraby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócemie 
równowagi systemu nerwowego i o powrócenie krwi żywio» 
tów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się 


„|wzmaga, siły powracają i chory wraca do zdrowia i normal 
‘|mego życia. 


W Paryżu Avenue d’Antin, 12. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Cz 


w aptece p. Golichowskiego. 


Naukowo zbadana t za dobrą uznana. 


erniowcach 
(1218-7-) 


l Benedyktynka, 


żołądkowy gorzki likier ziołowy, 
wyrabiany według starej recep'y, pochodzac:j z klasztoru ba- 


nedykt;ńskiego i rozsytana przez firmę 


O. PINGEL w Göttingen (prowineya harower.) 


Benedykıynka jest dotychczas najlep. środkiem domowym 
i dlatego stała sig w każdej rodzinie ulubioną Błenedyt:- 
tymka pusiada tylko c ości sk'adore, mającs własności nio- 
zbeduie potr. ebne do odbudowania zniszczonego. powoli upa- 


dającego» ciała. Jest ona niezrówasną w cierpieniach 2 » 
Tadka, miestrawneści, hemoroidach, cierpie- 
„miach nerwów, kurczach, wzdecisch, wysyp- 
„kach skórnych (liszajac >), astmie, gośćcu, 


p reumatyzmie, ost 
wątroby i 
ustroju. Benedyktynka czyści krew i pomn ża ją, neuwa |Ż7 
twarzy, żółtawy kolor oczów, szafranową cerg, odświeża umysł, 


niach 


amgozcny, niepewny, pełen troak wyraz 


eniach, tudzież w cierple- 
BIER i Wiedi. invych zb: ozeniach 


PY 


przywraca harmon g ciate i przedłuża życie do pelnej miary. 
| AGA. Każda fiaszka zau knięta jest. pieczęcią „U. Pingel w Gótingen* i zaopatrzoną w 


ochronną etykietę 
Cena fl. około 330 gr. płynu złr 2:50 
n „ 2:75 


” ” n ” 


Opakowanie przy 5 fi. darmo, przy 10 fi tolsamo i fl. darmo. 
Hozsylka za zaliczką ;rzez składy, burtowna przez fabrykę 


Świadectwo. Wny X, Proboszez J. Falkner w lesing, poczta Rott, pod Landsberg w Gór- 
nej Bawaryi, donosi: Benedyktyn'a cotychczas dobre skutki wywasla, proszę wigo jeszcze o przysła- 


nie 5 flsscek it. d. 


(1321-4- 


Tylko prawdziwa do nabycia w Hrakowie u p. Redyka, apteka „pod Barankiem.* 


= 
= 


MAINE DLA OSZCZĘDNYCH PAN == 


Skład fabryczny płócien i bielizny z Wiednia. 


w Krakowie przy ulicy sw. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków . 


=> bielizny męzkiej i damskiej. bielizny 


stołowej, ręczników, chustek do mosa, szy- 


fonów, kotnierzykow, 


mankietów. "3:2 


po nadzwyczaj tanich, zmiżonych cenach fabıy- 
czmych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 


ma i tanią obsługę. 
Ceny są 


składzie. 


Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn- 
ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. 
C. k. upraywilejowany 


tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie- 
odpowiedni towar niętylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie reczy dla każdego kupującego Sumien- 


scisle stałe. 
Kompletne wyprawy slubne są zawsze na 


(994-14-) 


polysk do bielizny 


` M. Beyera $ Comp., fabryki bielizny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 


w Tryeście, 
Pół łyżki stołowej tej 
malu i z nim dobrzę EA 


właściwego nowój bieliźnie, a 


Corso 607/3. 


substancji domieszanej do przyrządzónego ciepłego kroch- 


cj, wystarcza tylko do nadania pół tuzina koszul połyska 
e tekżo do ntrayn ania przez dinzezy czas Iśniącej białości. 


Thasiay bawełniane wyglądają jak najdolikatuiejize płctno. Cena pudełka 35 cnt. 


j. Ob- 
(1721-1-4) 


cych zamiar przyjechać na 


» Encker, J. Piepes apt J. Beiser apt, 
Hew |oowski Rpt, Nahlik apt., A. Sklepiński apt., M. 
8 | Müller handel gnlantoryjny i E. Btrzyżowski hand. 


MOM 


¿gi asenía rodzin do Izo B)czn ka przyj: 
mują się tylko de ¿mia A liz ca D, r, 
Bliższych szez'gółów udziela wydanca 


[i21-5-6] Teodor Żychiłński, 


Pozza, $. Marcia 43, w kwietniu, 


| ; s 
Wies Widacz 

w obwodzie Jasielskim, nad rzeką 
Wisłokiem położona, przy dwóch kra- 
jowych murowanych drogach do Ja- 
sła, Krosna i Rzeszowa wiodących, 
w dobrej glebie, z dobremi zabudo- 
waniami i z propinacyą, jest do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość u NA. MR. 
poczta Gorlice (w aptece). (1518-3-6) 


TOWARY GUNOWE 


wszelkiego rodzaju 
rozsyła ta zniiozką 963 47-) 
J.N. Schmeildier, fabryka gumy 
w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19. 
eden gp lewna fla 


NEWRALGIR, mem 


« jednój chwili ustgpują po mżycm Kigasók aut: 
saeugsjnych Dra Cromer, Skład w Purysa e aptees 


er 


WY an o llos 


|» Levasseur, rag de le Monnaie, 23, — w Kratowia 


v apiolach pp. Irauozgieklego i wodyka. 6325 ) 


unsere ur ea 


katocy 1 dusanośó M 


y S M gy ustępują po użycia | 
|| Kurek Levazseura, apioXarza, E 
m Kao de la Monnaie, 23 à Paris. p 
|| Okad w głównych aptekach. (63 42) 


des 


Bilińska, 

Emsta, DO Sais 
Fremiessbadzke, 
Fs te driohsh aller, 
Glesshilbler, 
Gleichenb ska, 
Basy: di Janost, 
Iwentoxs. 
Kerlebsdeke, 
BlasingowBzkoczy 
Kıyalcke, o 
Marlenhadıke, 
Seczaweioke, 
Seioarska, 
Ktalnzke, 

Vichy, 
Wik:0:la gorzke, 
Zegiestowske, itd. 
nadchodzi co tydzień z najświeższego czer- 
pania do GŁÓWNEGO SKŁADU 


W. Guldwassera 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 44 | 
„pod złotym orlem.“ 


uy” Przesyłka na prowincją jaknajpun- 
ktualniej uskutecznia się. (1449-6-8) 


Przez 30 lat wy;röbowana 


woda analerpnowa do usl 


Dr. J. €. Poppa, 


nadwórn. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognorgaaa 2, 
lepsza od. wszelkiój innój wody, do zgbów, jako pra- 
daw zapobiegająca przeciw chorobom zębów i 
ust, przeciw zepsuciu i ochwierutanin zgbów, 
jemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła 1 słu- 
jako niezrównany środek ‘do; czyszczenia: zębów, 
również jako wyborną weda do płukania gardła.dla 
cierpiących na gardło. i 
Celom uprzystępnienia tego ulubionego nie: 
zbędnego wyrobu we wszystkich kołach, 2aprowa- 
dzone zostały flaszki różnej wielkosci, mianowicie 
wielka flaszka po złr. 1 ont. 40, średnia po 1 złr., 
a mała po 50 o. 


Poppa pasta anaterynowa do zębów 


do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, 
usunięcia nismiléj woni i osadu zębowego. Cena 
słoika szklannego 1 złr. 22 0. 


j | Poppa aromatyoz. pasta do zęków 


uznana oddawna jako najlepszy środek do pielę- 
gnowania f utrzymania ust i zębów. 
Cena sztuki 35 o. -(401-6-) 


Poppa roślinny proszek do zędów 


czyści zęby, usuwa tak niemiły osad zgbowy i wama- 
enia połysk zębów pod względem białości i delika- 
tności. Cena pudełka 63 cnt. ; 
Foppa plomba do zebow 
do wypełniania samemu sobie dziurawych zębów. 
Poppa arom. mydło zlołowe 
do upigkszenia i odświeżecia cery, wypróbowane 
przeciw wszelkim nieczystościom cery; w oryginal- 
nych paczkach po 30 c. 
wraca się uwagę! Celem ochro- 
nienia się przed faTszowamiena ZWIACA sig n> 
wago Szan. FPabliczności, że mm szył knr-- 
dej fiaszki wody anaterynowej do ast 
znajduje sig znak ochronny (firma, Migen t 


BA | wyroby unaterymowe) tudzież, że każda fin- 


suka zaopatrzoną jest jeszcze zewngtrznem opako- 


| | waniem, któro w dokładnym druku wod- 
my orła państwa i firmę pokazuje. 


Bkiady moich preperatów utrzymują w KRAKO- 
WIE pp. W. Rodyk apt. „pod Barankiem“, A. Bie- 
dleoki apt, bracia Baruch, Görscki, W. Jahn, J. Za- 
platslukı, W. Fonz, E. Stookmar apt., J. Trauczyński 
apt. „pod Korong“, W. Kotajuy, róg ul. Braokisj 
iom Ks. Jabłonowskiego; w PODGORZU p. Ska- 
zalnki wptęk.; we LWOWIE pp. Mikolasch zpt., 4. 
C. Krzyżs - 


gal; @ WIELICZCE p. B. Miczyński apt.; w WA: 
UUWICACH pp. Ig. Bresig i Knrowski apt.; w BO- 
CRNI pp. F. Heiss apt. i P. Niedzielski; w TAN- 
NOWIE pp. W. T. A, Wielogöreki i A. Tenczyn apt ; 
m BIAŁY p. Kólor apiek., w SUCHY p. Majer: 
a KENTACH p. FUCHS aptek; w ZATORZE 
p. Winnicki apt.j w NOWYM BĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig. Garan; w ŻYWCU pp. Kloska aptek, i 
Blumenthal apt.; w BRZESKU $ Januszek apt.: 
w RZESZOWIE p. J. Sohaitter i Spół.; w BUSKU 
. E, Wysoczeński ept.; tudzież wszyscy aptekarz, 
Pendle pariumoryi i galanteryjno obwodu Krakow- 
Rkisga s 


sialiom + Rukowiny 
dea Drukarni Józef Lakociñski. 


NZ 


